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Hyc. 6 6 . O gród p rzy  pa łacu  b ia łostock im . S tan  z poł. X V III w. R ycina ze zb.
G ab. 'Ryc. Bibi. U. W.

O D BU D O W A  PA Ł A C U  W B IA ŁY M STO K U

ST A N ISŁ A W  B U K O W SK I I A L IC JA  LU TO STA Ń SK A

W ostatn ich  k ilkunastu  latach  jesteśm y św iadkam i szybkiego w zrostu B ia­
łegostoku, a dalszy jego rozwój przew idziany jes t w założeniach planu 5-let- 
niego. M iasto stało  się cen trum  gospodarki rolnej, handlu, przem ysłu, oraz 
życia ku ltu ra lnego  i nauki w województwie.

W zw iązku z potrzebam i rozw ijającego się m iasta wojewódzkiego, siedzi­
by A kadem ii M edycznej, został opracow any plan zagospodarow ania prze­
strzennego obejm ujący budow ę now ych osiedli m ieszkaniow ych, siedzib u rzę­
dów w ojew ódzkich, licznych punktów  handlu  uspołecznionego, ośrodków życia 
ku lturalnego , oraz odbudow ę zabytków .

W śród budynków  przeznaczonych do odbudow y na pierw sze miejsce w y­
sunięto pałac, poniew aż należał do najokazalszych w Polsce, a jego zniszcze­
nie było do tk liw ą s tra tą  d la dorobku naszej sztuki jak  rów nież ze w zględu 
na w yjątkow e znaczenie jego dla rozw oju m iasta.

Dotychczas pałac był ty lko p lastycznie zw iązany z m iastem , lecz nie s ta ­
nowił jego in teg ra lnej części. O ddanie pięknego parku  m ieszkańcom  a przede 
w szystkim  odbudow a pałacu i pom ieszczenie w nim  A kadem ii M edycznej 
zbliżyły i scaliły  pałac z m iastem , oraz w yw arły  w pływ  na podniesienie p o ­
ziomu k u ltu ra lnego  B iałegostoku. T rw ająca od 1945 roku  odbudow a pałacu 
przyw róciła zabytkow i jego daw ną świetność.
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Ryc. 67. E lew acja  fro n to w a  pałacu . Fot. sp rzed  1939 r.

Pałac stanow i typ rezydencji założonej na  rzucie podkowy, en tre  cour et 
ja rd in . K orpus głów ny na p lan ie  prostokąta, podpiwniczony, trzykondygna- 
cjowy, z czterem a narożnym i i dwom a środkow ym i ryzalitam i posiada ele­
w ację fron tow ą 9-osiową z podcieniam i przy wejściu na  głów nej osi pałacu, 
z frontonem  i hełm am i na narożnych ryzalitach  oraz elew ację ogrodow ą 
13-osiową z portykiem  kolum now ym  i frontonem . G alerie kolum now e łączą 
korpus g łów ny z prostopadle ustaw ionym i dw ukondygnacjow ym i skrzydłam i 
bocznymi. P rzed pałacem  cour d ’honneur, dziedziniec gospodarczy i b ram a 
na osi głównej.

P ałac  posiada naw arstw ien ia  a rch itek tu ry  różnych epok, a o jego osta­
tecznym  w yglądzie zdecydow ała najw iększa rozbudow a w ieku XVIII, k tó ra  
w kom ponow ała w szystkie elem enty w  harm onijną całość sty lu  rococo fra n ­
cuskiego.

W zniesiony przez artystów  polskich i obcych stanow ił św ietny przykład 
a rch itek tu ry  reprezentacyjnej połowy w ieku XVIII, posiadającej tradycy jne  
elem enty  budow nictw a dw orów  polskich.

Otoczony w spaniałym  ogrodem  w yposażonym  w p a rte ry  bukszpanow e, 
szpalery grabow e, system  kanałów  i staw ów , wazony dekoracyjne, szereg 
rzeźb przedstaw iających bóstw a antyczne, efektow ne paw ilony ogrodowe, 
zyskał m iano W ersalu Podlaskiego.

W roku 1944 pałac u legł zniszczeniu. Spłonęły w szystkie w nętrza, runęły  
stropy, przepalen iu  uległy elem enty  kam ienne i stiuki, zagrożona została kon­
strukcja  pięknej k la tk i schodowej. S tan  zniszczenia w yniósł 70%, pozostały 
osm alone m ury.
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Ryc. 68 . E lew ac ja  ogrodow a pałacu . S tan  z r. 1945.

W roku 1945 rozpoczęto odbudow ę pałacu, w ywożenie ton gruzu. W tra k ­
cie p rac w stępnych odkry to  w uszkodzonych przez pożary m urach  w iele n ie ­
spodzianek dotyczących h isto rii budow y obiektu.

H IST O R IA  PA ŁA CU

Obecny pałac pow stał z rozbudow y zam ku znajdującego się przy brodzie 
u ujścia Białej do Supraśli, strzegącego przepraw  przez rzekę.

N ajbliżej brodu  leżała w ieś B iałystok, k tó ra  do około połowy w ieku XVI 
była m ałą osadą, gdy dogodniejsze w arunk i zdecydowały o dalszym  jej ^roz­
woju. S tary  tra k t z G rodna do W arszaw y przechodzący przez Tykocin jesz­
cze w roku 1536 zostaje sk ierow any przez B iałystok, gdzie rozdziela się na 
dw a szlaki do W arszaw y. W poprzek jednej z dwóch dróg w centrum  k ró -  
lewszczyzn i dóbr W iesiołowskich stanął na przełom ie XV i XVI w. zam eczek 
obronny, przyozdobiony w  pierw szej połowie XVII w ieku zapew ne z in ic ja ­
tyw y K rzysztofa W iesiołowskiego M arszałka W ielkiego Koronnego, k tó ry  
w roku  1617 wznosi p rzy  drugiej drodze kościół obronny — dalej przy  niej 
w k ieru n k u  W arszaw y rozw inęła się osada. Nie bez znaczenia jest fakt, że 
rzeka B iała stanow iła  g ran icę m iędzy K rólestw em  Polskim , a W ielkim  
K sięstw em  Litew skim .

Po w ygaśnięciu rodu W iesiołowskich w połowie XVII w ieku B iałystok 
w raz z innym i m ają tk am i przechodzi w posiadanie skarbu  Rzeczypospolitej, 
a następnie  za zasługi dosta je  się hetm anow i S tefanow i C zarnieckiem u —  
którego córka w niosła go w  w ianie Branickim . W łaściciele obrali osadę na  
sw oją sta łą  siedzibę, dając  początek nowej epoce w rozw oju rezydencji.

Zam ek ulega k ilk ak ro tn y m  przebudowom , z k tórych najw iększa rozpo­
częta w roku  1711 by ła  dziełem  życia Jan a  K lem ensa B ranickiego he tm ana  
W. Kor. i nada ła  budow li ch a rak te r reprezentacyjnej rezydencji.

Na pow stanie tak  w spaniałego założenia pałacow o-parkow ego pozw oliły: 
w ysoka k u ltu ra  arty styczna  hetm ana wielkiego koronnego, kasztelana k ra -
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R yc. 69. E lew acja  fron tow a. R ysunek  z pol. X V III w. ze zb. G ab. Ryc. Bibl. U. W.

kowskiego i dochody z olbrzym ich dóbr. Ze w szystkich pałaców  wzniesionych 
przez B ranickiego białostocki był urządzony najw span ia le j, był w ynikiem  am ­
bicji i ryw alizacji potęg m ożnowładczych w tw orzeniu  rezydencji o skali 
europejsk iej.

Ze śm iercią hetm ana w roku 1771 zakończył się okres św ietności rezyden­
cji. Pałac przeszedł w posiadanie Potockich, k tó rzy  po pierw szym  rozbiorze 
sprzedali go królow i pruskiem u. W czasie rozbiorów  budynek niszczał, a dzie­
ła sztuki usuw ano. Po trzecim  rozbiorze przeszedł na własność carów, a n a ­
stępnie w roku 1837 przez M ikołaja I zostaje przeznaczony łącznie z park iem  
na  In sy tu t P an ien  Szlacheckich — dla których przebudow a adap tacy jna  znie­
kształciła a rch itek tu rę  zabytku. Tak dotrw ał do pierw szej w ojny św iatow ej, 
a  po jej zakończeniu przeznaczony został na  siedzibę U rzędu W ojew ódzkie­
go — z tego też czasu pochodzą skrom ne prace konserw atorskie.

D Z IE JE  BUDOW Y

D okum enty pisane, źródła ikonograficzne, fotografie stanu  przed zniszcze­
niem , pom iary inw entaryzacy jne  i terenow e, badan ia  m urów , oraz liczne 
znaleziska uzyskane w czasie badań i prac porządkow ych pozwoliły na od­
tw orzenie dziejów  budow y pałacu, k tóre  p rzedstaw iają  się w sposób n astę­
pujący. ‘

Ryc. 70. E lew acja  ogrodow a. R ysunek  z poł. X V III w. ze zb. Gab. Ryc. Bibl. U. W.
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Pod lew ym  skrzydłem  pałacu na teren ie  obecnie m ałej auli odkry to  wczes­
n o śred n io w ieczn e  palenisko kam ienne ze śladam i budynku  d rew nianego  
w skazującego na zam ieszkanie terenów  już w czasach w czesnośredn iow iecz­
nych. Zapew ne są to pozostałości zabudow ań grodu.

P ierw otny  zam eczek o n iew ielk ich  rozm iarach 17 X 29 m, p ię trow y z dw o­
m a basztam i służącym i jednocześnie za k la tk i schodowe tkw i w  korpusie 
głów nym  pałacu.

N atu ra lne  w arunk i obronne być może w ykorzystane zostały jako  um oc­
nienie zam ku, k tó re  było konieczne z uw agi na jego pograniczne położenie. 
Od południow ego zachodu istn ia ł obszerny m ajdan  otoczony fosam i w zdłuż 
s trum ien ia  będącego dopływ em  B iałej. Od strony  południow ej m usiały  istnieć 
w ały ziemne, a od w schodu i południow ego wschodu n a tu ra ln ą  granicę s ta ­
now iły bagna rzeki. W jazd na m ajdan  znajdow ał się zapew ne od strony  p o ­
łudniow ej — jak  o tym  św iadczą odnalezione resztki m urow anego k o ry ta ­
rza podziemnego. A rch itek tu ra  zam eczku posiadała cechy gotyckie — ostro- 
łuk i okienne i drzw iow e, z k tó rych  jedno zachowało się w obecnej elew acji 
ogrodowej. Zapew ne istn ia ł też w ysoki dw uspadow y dach k ry ty  dachów ką.
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Ryc. 72. S ień i schody. S tan  z 1954 r.

Duża ilość fragm entów  renesansow ych i barokow ych w skazuje, że gotycki 
zam eczek został przebudow any zapew ne w zw iązku z przejściem  B iałegostoku 
w posiadanie B ranickich, k tórzy  p ragnęli zm ienić budynek  będący ich stałą 
siedzibą w  dogodny dw ór szlachecki — z czego zachowało się do dziś: w  le­
w ym  frontow ym  alk ierzyku  renesansow e sklepienia i nieznaczne fragm enty  
m alow ideł. P rzypuszczalnym  in icja torem  przebudow y był pierw szy z rodu 
J a n  K lem ens B ranicki. D obudow ano w tych la tach  4 alk ierze p a rte ro w e  ■— 
2 z nich frontow e — od strony  południow ej posiadają  k sz ta łt p rostokątny , 
2 ty lne  są kw adratow e.

N astępna przebudow a m iała m iejsce z in icja tyw y M ikołaja S tefana  B ra -  
nickiego — w ojew ody podlaskiego, starosty  bielskiego, b rańskiego i k rośn ień­
skiego, a przeprow adzona była w edług pro jek tów  T ylm ana z G am eren. —  
W czasie prac konserw atorsk ich  obok odczytania now ych w ątków  m urów  zna­
leziono rów nież rozrzucone po w szystkich elem entach  pałacu fragm en ty  w y­
stro ju  architektonicznego zgodne ze znanym  szkicem  T ylm ana z Gam eren. 
W obec powyższego można sądzić, że zapro jek tow ana przebudow a w ykonana 
została całkowicie, zm ieniając dw ór w rezydencję barokow ą. Zm iany, k tóre 
w prow adził T ylm an na przełom ie X V II i X V III w ieku to: odw rócenie osi bu­
dynku  o 180°, nadbudow a alk ierzy p rostokątnych  o jed n ą  kondygnację, a kw a­
dratow ych o dw ie i przykrycie  ich hełm am i b la szan y m i1. D aw ny dziedziniec 
gospodarczy położony na  ty łach zam eczku, po w ybudow aniu  dw óch w olno­
stojących oficyn, po obu jego bokach i praw dopodobnie bram y, sta ł się dzie­
dzińcem  honorow ym . W nętrze zostało w yposażone w bogate sztukaterie ,

1 O dczytane frag m en ty  m u ró w  i znalezione e lem en ty  dek o rac ji zgodne są z p ro ­
jek tem  T y lm an a  zachow anym  w  G ab. Ryc. U. W. ‘
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Ryc. 73. S ień  w ejśc iow a i k la tk a  schodow a. S tan  p rzed  zniszczeniem .

z k tó rych  dochow ały się fragm enty  — w kaplicy i tzw. gabinetach  K rólew ­
skich. Po zrealizow aniu  tych  prac, pałac o trzym ał m odne założenie, rozpo­
w szechnione n a  zachodzie Europy, en tre  cour e t jard in .

N astępna przebudow a została zrealizow ana po śm ierci M ikołaja S tefana 
B ranickiego (1711 r.) z in ic jatyw y Jan a  K lem ensa B ranickiego — m arszałka 
w ielkiego koronnego. W ym ieniona przebudow a zadecydow ała o w yglądzie 
zam ku zachow anego w ogólnym  zarysie do chw ili obecnej.

Zm iany, k tó re  w prow adzono w pierw szej połowie X V III w ieku to: w y­
rów nanie  lin ii elew acji frontow ej przez dobudow anie ryzalitu  i podcieni, do­
budow a trzeciej kondygnacji nad całym  korpusem  głów nym  pałacu z p rze­
znaczeniem  na  salony, gab inety  i sypialnie, dobudow a po obu stronach k o r­
pusu głów nego skrzydeł galeriow ych — stanow iących przejście do alkierzy, 
o tw artych  kolum nam i od s trony  p a rk u  a od dziedzińca zam kniętych z p rze­
znaczeniem  po lew ej na jada ln ię  z pokojam i kredensow ym i, po praw ej na 
pom ieszczenia później przekształcone w ap artam en ty  P an i K rakow skiej — 
żony hetm ana. P a r te r  i p ię tro  w  środkow ej części korpusu  głównego w g ra ­
nicach daw nego zam eczku po grun tow nej przebudow ie w nętrz  przeznaczono 
na salony, syp ialn ie  i b u d u ary  hetm anow ej po lewej ręce od sieni głównej, 
a po p raw ej na  ap a rtam en ty  hetm ana. P ię tra  zajęto na  salony, w ielką salę 
balow ą, gabinety , kaplicę oraz bogatą sypialn ię kró lew ską z buduaram i i g a r­
derobam i. Oficyny nadbudow ano o jedną  kondygnację i rozszerzono po bo­
kach, przeznaczając p raw ą na pokoje gościnne i sta jn ię , lew ą na  pom iesz­
czenia gospodarcze i wozownię. Obie oficyny połączono galeriam i kolum no­
w ym i z korpusem  głów nym  z tym , że p raw a  galeria  by ła  ażurow a z iprze- 
św item  na park , staw y i kościół, lew a ślepa k ry ła  za sobą kuchnię, łazienki 
i inne pom ieszczenia gospodarskie.
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Ryc. 74 i 75. O łta rz  w  kap licy  pałacow ej. S tan  p rzed  
zniszczeniem  i f ra g m e n t o łta rza  po zniszczeniu.

B udynek położony 
rów nolegle do lewego 
skrzydła zaw iera m ie­
szkania służby.

Dziedziniec hono­
rowy zam knięto m u r­
kiem z bram ą flan k o ­
w aną dw iem a rzeźba­
mi H erkulesów  na bo­
gatych arch itek tonicz­
nych cokołach. P rzed  
dziedzińcem  honoro­
wym  utw orzono dzie­
dziniec w stępny oto­
czony m urkam i z m o­
num enta lną  b ram ą (z 
ozdobnym zegarem  i 4 
geniuszam i) zn a jd u ją ­
cą się na osi pałacu 
araz dwom a paw ilona­
mi zaw ierającym i s tu ­
dnie, w m ontow anym i 
w ogrodzenie. Po p rze ­
ciwnej stronie pałacu 
Jan  K lem ens B ranicki 
założył jeden z n a j­
w iększych parków  te ­
go czasu w  Polsce (ok. 
14 ha), a m ianow icie 
ogród tarasow y i zw ie­
rzyniec. U kład ogrodu 
jest asym etryczny i 
dwupoziomy, lin ia po­
działu biegnie w zdłuż 
kanału: górny u rzą­
dzony w sty lu  f ra n ­
cuskim, dolny posiadał 
zwierzyniec. Ogród m a 
konsekw entny uk ład  
zharm onizow any z w y ­
sokim poziomem e le­
m entów  dekoracji ta ­
kich, jak: paw ilony
parkow e, tea tr, fo n tan ­
ny, wazony, figury  itp. 
Pałac otrzym ał nad 
wyraz bogaty w ystró j 
rzeźbiarski w  sty lu  
rococo — zarów no ze­
w nętrzny  (rzeźb i p łas­
korzeźb dekoracyjnych  
i figuralnych  lub w ień ­
czących tym panony
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Ryc. 76. M odel w azonu  do zw ień - Ryc. 77. „R o ta to r” rzeźba R edera
czenla ogrodow ego. w  gł. sieni. Fot. z 1932 r.

m ożna naliczyć praw ie dwieście), jak  i w ew nętrzny. W yposażenie w nętrz  w po­
sadzki, obrazy, meble, kandelabry , m akaty, broń ozdobną itp. były bardzo boga­
te, na co w skazuje k ilka  tom ów ksiąg inw entarzow ych. Wyżej przeprow adzony 
opis w skazuje na ścisłe pow iązanie pałacu białostockiego z a rch itek tu rą  f ra n ­
cuską i licznie pow stającym i oraz przebudow anym i pałacam i pierwszej poło­
wy X V III w ieku w Polsce. N ieznane jes t nazw isko budowniczego; au to r­
stwo przebudow y należące zapew ne do nadw ornego a rch itek ta  Branickiego 
przypisyw ane jest K lem m ow i — autorow i ratusza. Rzeźby Rotatora, dwóch 
A tlan tów  dźw igających schody i H erkulesów  w ykonał rzeźbiarz w arszaw ski 
Roedler. O pracow anie system u naw odnienia i fon tann  przypadło powszechnie 
znanem u autorow i p lanu  pom iarow ego W arszaw y R icauld’owi de T irregaille  2.

Duże podobieństw o ostatn iej przebudow y z założeniem  Radzynia Podlas­
kiego — zwłaszcza k la tk i schodowej i b ram y w jazdow ej w obu posiadłoś­
ciach — zdaje się w skazyw ać na w zajem ną zależność.

ODBUDOW A PA ŁA C U

S t a n  w r o k u  1944. Jak  wyżej w spom niano pałac uległ doszczęt­
nem u spaleniu  w czasie działań w ojennych. Ogólny stan  zniszczenia objął 
70°/o. S paleniu  uległy w szystkie w nętrza, w raz z w yposażeniem . Nawet ele­
m enty  kam ienne i s tiu k i zostały przepalone i popękały. O calałe kolum ny 
i rzeźby pow strzym ujące schody były zagrożone zniszczeniem  z powodu za­
rysow ania i możliwości zaw alenia się k la tk i schodowej. Pozostały w ypalone 
m ury i zw ały gruzów, k tó rych  w yw iezienie w ym agało olbrzym iego nak ładu  
pracy, oraz setk i fragm entów  rzeźb — porozrzucanych w obrębie pa łacu  
i parku.

2 M a te ria ły  a rch iw a ln e  dotyczące p a łacu  i p a rk u  b iałostock iego  są w  p o siad a ­
n iu  d r J a n a  G linki.
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Z a ł o ż e n i a  k o n s e r w a ­
t o r s k i e .  Z okresu  po pierw szej 
wojnie św iatow ej pochodzą pierw sze 
próby prac  konserw atorsk ich , m ające 
na celu usunięcie szpecących przebu- 
dow ań w ieku XIX. N iew iele zrealizo­
wano. Odbito w tedy  zam urow ania 
w  kolum nadach bocznych i odtw orzono 
m urki dziedzińców. Należy tu  podkreś­
lić p race a rch itek ta  A ntoniego S eredyń- 
skiego. W tym  czasie dokonano rów ­
nież szczegółowej in w en taryzacji a rch i­
tektonicznej (zbiory ZAP).

Po w yzw oleniu p ro jek t odbudow y 
w raz z adap tac ją  wg pierw otnego  za­
łożenia na pałac  k u ltu ry  ludow ej o p ra ­
cowany został przez m gr inż. S tan is ła ­
w a Bukow skiego i pod jego k ierunkiem  
poza k ró tk im i p rzerw am i m iała m iejsce 
odbudowa aż do chw ili obecnej. Doko­
nana w roku  1950 adap tac ja  n a  A ka­
dem ię M edyczną ograniczyła się do 
w prow adzenia niew ielkich ilości ścian 
działow ych i punk tów  san ita rnych  nie 
naruszając elem entów  w artościow ych 
z pun k tu  w idzenia zabytkow ego.

Po przeprow adzeniu  badań  terenow ych, inw entaryzacji pałacu, eskpertyzy 
m urów , przeanalizow aniu  znalezisk, w projekcie odbudow y w ysunięto  na 
pierw sze m iejsce zabezpieczenie ocalałych elem entów .

Ja k  już wyżej w spom niano w trakcie  prac porządkow ych i badaw czych 
znaleziono szereg fragm entów  odnoszących się do czasów poprzedzających 
rozbudow ę w ieku XVIII. Znaleziska dotyczące w ystro ju  zabezpieczono w m u­
zeum  m iejskim , natom iast zw iązane bezpośrednio z a rch itek tu rą  postaw iły 
konserw atorów  przed problem em : czy elem enty  te należy zabezpieczyć i od­
słonić, czy też pozostawić pod zabudow ą późniejszą. Z agadnienie zostało roz­
w iązane następująco: n ie zniszczono arch itek tu ry  w ieku X V III ze w zględu na 
je j dużą w artość artystyczną, a w ydobyto z niej pew ne elem enty  dekoracyjne 
okresów  poprzednich, najbardziej charak terystyczne  dla swego czasu, k tóre 
zostały zabezpieczone i po trak tow ane jako  relik ty . Nie zostały odsłonięte e le­
m e n ty  renesansow e, na tom iast pozostaw iono bez tynku  gotyckie okno ostro- 
łukow e do piw nicy w elew acji ogrodowej, frag m en t a rch itek tu ry  zameczku 
gotyckiego. Dla podkreślenia prac  T ylm ana z G am eren odsłonięto niszę 
w  elew acji ogrodowej zasklepioną konchowo, oraz na w ew nętrznej ^stronie 
podcieni elew acji frontow ej rustykę. Zabezpieczono m alow idła figuralne 
w  kolum nadzie elew acji ogrodowej.

Jednakże nie w szystkie elem enty nadaw ały  się do u trw alen ia , nie m ówiąc 
ju ż  o ich w yeksponow aniu, ze w zględu na zły stan  techniczny po spaleniu. 
W  odnośnym  w ypadku zdecydowano w ym ianę elem entów  zniszczonych na 
now e. Tak w ym ieniono n iek tóre  p artie  m urów  osłabione pożaram i i w ybu-
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Rye. 78. Jed n o  z w nętrz . S tan  p rzed  
zniszczeniem .



Ryc. 79. E lew acja  fron tow a. S tan  z 1954 r. po odbudow ie.

cham i, grożące zaw aleniem . W zniesiono nowe ściany od fundam entów  w częś­
ci budynku  praw ego skrzydła. W prowadzono ogniotrw ałe konstrukcje  s tro ­
pow e w m iejsce drew nianych  we w szystkich zabudow aniach. Rzeźby w ień­
czące tym panony i a tty k i będące niegdyś d rew niane w ykuto  w kam ieniu.
W licznych m iejscach w ym ieniono przepalony kam ień na nowy.

Zdecydow ano się usunąć przebudow y w ieku XIX, zniekształcające obraz 
a rch itek tu ry  zaby tkow ej.

U sunięto nadbudow y skrzydeł galeriow ych korpusu głównego, kolum nad 
bocznych, oraz dachy w sta jn i i wozowni, w korpusie głów nym  filary  dzielące 
salony na pierw szym  p iętrze — przeznaczając salę na dużą aulę. W m iejscu 
daw nych kuchni pałacow ych w lew ym  skrzydle zniesiono cerkiew kę u rz ą ­
dzając w jej m iejscu  m ałą  aulę. U przątn ięto  te reny  ogrodu — w ycinając 
drzew a w yrosłe od końca X V III w ieku przygotow ując te ren  do rekonstrukcji.

O dbudow a pałacu  m iała przyw rócić szatę z okresu jego najw iększej 
św ietności, tj. z połowy w ieku XVIII, w oparciu o zachow ane elem enty, oraz 
istn iejące przekazy z epoki — rysunki, oraz inw en tarz  z roku 1772. Z rekon­
struow ano  n a  podstaw ie s ta ry ch  rysunków  hełm y wież w m iejsce p łask ich  
dachów, a tty k i z dekoracjam i rzeźbiarskim i na s ta jn i i wozowni, oraz w y­
stró j rzeźbiarsk i pałacu. Na podstaw ie fo tografii s tanu  przed zniszczeniem, 
odtw orzono dekorację rzeźbiarską faset gabinetów  królew skich. Pomimo s ta ­
rań  pozostaw ienia m aksim um  stanu  historycznego przeznaczenie budynku  
nasunęło konieczność w prow adzenia pew nych zm ian np. w ścianie ty lnej 
będącej zapleczem  lewej ślepej kolum nady bocznej w ybito nowe okna w celu 
ośw ietlen ia  sali.

T rudno mówić o jednym  k ie ru n k u  w prow adzonych pracach konserw ato r­
skich. Rozw iązania często zaw iłych problem ów  w ynikały  w  czasie robót i by ły  " 
w ypadkow ą stanu  zachow ania pałacu, potrzeb użytkow ania i s tanu  posia­
dania przekazów  historycznych, np. w daw nej wozowni na parte rze  adap to ­
w ano w nętrza  X IX -w ieczne a na p iętrze  w prow adzono nowe podziały. W daw ­
nej s ta jn i z rekonstruow ano sklepienie, a resztę w nętrz  urządzono na nowo 
wg potrzeb A kadem ii M edycznej.
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Ryc. 80. Pałac i park w g planu pruskiego G. Beckera 
z r. 1799.

P r z e b i e g  i s t a n  p r a c .  K orpus głów ny pałacu jest już  p ra ­
w ie całkow icie zakończony, trw a ją  p race  przy  rek o n stru k c ji po rtyku  kolum ­
now ego od strony  p ark u  i bocznych g alerii kolum now ych. Skrzydła  boczne 
pałacu  są rów nież ukończone z w y ją tk iem  fragm entów  a tty k  m ających s łu ­
żyć jak o  cokoły pod akro terie . W ykonano dekorację  rzeźb iarską 2 faset ga­
b inetów  królew skich, trw a ją  p race p rzy  konserw acji k la tk i schodowej.

Zakończono m ontaż większości rzeźb fasadow ych. Pozostała do re k o n stru k ­
cji w  la tach  1955— 1960 b ram a w jazdow a z rzeźbam i, ogrodzenie dziedzińca 
w stępnego i honorow ego w raz ze studn iam i, fon tanny , 12 w nętrz  zaby tko­
w ych korpusu  głównego, k tórych  p ro jek ty  opracow ują architekci: S tan isław  
Bukow ski, Zbigniew  K raw czyński i Zenon Filipczuk, p a rk  zabytkow y — 
opracow any przez prof. G erarda  C iołka, paw ilony  parkow e — przez m gr inż. 
St. Bukowskiego, oraz w ystrój rzeźb iarsk i pałacu  i p a rk u  w ykonyw any p rzez 
zespół a rtystów  rzeźbiarzy PK Z pod k ie ru n k iem  S tan isław a Kiliszka. Rzeźby 
zw ieńczenia tym panonu od strony  p a rk u  oraz rzeźby na  a tty k ach  nad  alk ie­
rzam i i galeriam i bocznym i zostały już  w ykonane w  m odelach gipsow ych. 
Obecnie przystąpiono do ustaw ien ia  rzeźb w  ogrodzie parkow ym . Zam knięcie 
p rac  konserw atorskich  przew idziane je s t w ro k u  1960.
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